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i czytelnika uchroniło  od zagubienia się w nadm iarze, wydobył ze źródeł to, co istotne, nie 
przeciążył referow ania cytatam i, a jednak  ekspozycję w ystarczająco udokum entow ał, 
w ykazał się w ystarczającą znajom ością m etody naukowej i wniósł interesujący przyczynek do 
wiedzy nad struk turam i m ariologii ostatniego wieku.

Stanislaw С. N apiórkow ski OFM Conv, Lublin

A ndreas H E IN Z , H einrich R E N N IN G S  (Hgs), Gratias agamus. Studien zum  eucharistis- 
chen Hochgebet. Freiburg, H erder 1992 ss. 545.

Jest to  p raca  zbiorow a aż 35 au torów , wielu uczniów B athasara  F ischera, głównie 
z obszaru  języka niemieckiego, ale nie wyłącznie, pom yślana jak o  ak t wdzięczności i uznania 
d la znanego profesora, wielce zasłużonego d la  przygotow ania i przeprow adzenia odnowy 
liturgii w Niemczech i w całym  Kościele. O kazją w ydania książki jest osiem dziesiąta rocznica 
urodzin profesora. Tego typu prace określa się w języku niem ieckim  Festschrift -  zaznacza to 
zresztą specjalna dedykacja um ieszczona w języku łacińskim  na początku  dzieła. M erytorycz­
nie p raca  pośw ięcona jest M odlitw ie Eucharystycznej. C iekawa jest wypowiedź J. B a u m -  
g a  r t n e r a dotycząca prefacji (23-45). A u to r udow adnia, że nie jest ona  m odlitw ą, hymnem, 
katechezą, lecz stanow i oddzielny gatunek euchologijny opiewający zbawczy czyn C hrystusa 
i jak o  tak a  w inna być analizow ana. O d innej strony swoje refleksje na  tem at prefacji snuje H. 
R e i f e n b e r g :  Praefation als D ank und Bitte? Gesichtspunte einer mittelalterischen  «Rochu- 
spreafation» (399-407).

Szereg au torów  analizuje poszczególne m odlitwy eucharystyczne: I o pojednaniu 
Irm gard  Pahl (355-369) -  II -  H. R e n n i n g s  -  Votivhochgebet V ersoehung II (407-427), 
m odlitwy przeznaczone do  australijskich tubylców -  M . Probst; od  strony semantycznej II 
m odlitw a; m odlitw y eucharystyczne z udziałem  dzieci (427-439). P raca  podaje aż trzy 
wypowiedzi dotyczące epiklezy: R. T a f t ;  P. D e  C l e r c  к,  J. H.  M c K e n n a .  W ypowiedź 
De C lercka jest krytycznym  om ówieniem  epiklezy, k tó ra  stała  się osta tn io  przedm iotem  
sporów  i spow odw ała zredagow anie wersji łacińskiej M odlitw y Eucharystycznej powstałej 
w Szwajcarii (P ią ta  M odi. Euch, w M szale Polskim ). Problem  dotyczy, w yrażenia „aby Jezus 
stał się obecny” ... takie ujęcie pom ija sam ooddanie się Jezusa C hrystusa, akcentuje tylko Jego 
obecność C iała i K rw i. W yrażenie zaś obecność, ja k  w iadom o, w jak iś sposób była obca myśli 
starożytnej, zastępow ało ją  słowo anam neza. W ierni po W niebow stąpieniu cielesnym 
C hrystusa  żyją nadzieją radow ania  się obecnością C hrystusa w niebie. (U  H ugona ze szkoły 
św. W iktora  pojaw ia się dopiero myśl, że Eucharystia  odnaw ia cielesną obecność Chrystusa). 
C yster B audoinde F o rd  (X II w.) interpretuje M t 28,20 -  jestem  z wam i aż do  skończenia 
św iata w zastosow aniu do  eucharystycznej obecności.

W reszcie czytelnik znajdzie ciekawe spostrzeżenia związane ze szczegółowymi p ro ­
blem ami: recitatio nominum  и· prex  eucharistica; doksologia, słowa ustanow ienia. Nominari 
debet -  w spom nienie imienia papieża T. M aas E w e r d (269-283) i inne.

Praca przedstaw ia aktualny stan b adań  w odniesieniu do n iektórych problem ów  np. 
Sanctus -  A. G e r h a r d  (75-97), k tó ry  nadal pozostaje nierozwiązany, dyskusja stanęła 
w miejscu. W iadom o, stw ierdza au to r, że najstarsze anafory  nie posiadały Sanctus, że 
spotykam y tę aklam ację od IV w. dokładniej 317-380, występuje na  tym  sam ym  miejscu, 
w dwóch redakcjach (z benedictus i bez).

Nie b rak  również w pracy artykułów  o charakterze syntetycznym . C iekawe jest 
rozw ażanie dotyczące M odlitw y Eucharystycznej, i ofiarow ania się chrześcijan -  p ióra A dolfa 
A d a m  a (5-11 ) o raz  odbicie pawiowego koinonia w Prex Eucharistica. -  J. E с к e r  t (61 -75). 
Wreszcie ostatn i n u rt prac to  uwagi dotyczące kształtu ars celebrandi -  H. B. M e y e r  
(293-315). W Festschrift nie m ogło zabraknąć  elem entu ekum enicznego. O dnajdujem y dwie 
wypowiedzi podejm ujące ewangelickie m odlitwy eucharystyczne.

W pow ażnym  jubileuszow ym  dziele redaktorzy zamieścili wypowiedź dynamicznej 
feministki Teresy B e r g e r na  tem at M odlitw y Eucharystycznej z uw ypukleniem  roli kobiet 
a także „m atczynego” charak teru  Boga i Jezusa C hrystusa: Wie eine M utter ihre Kinder 
zaertlich um sich schart. Z u  Versuchen m it neuen « inklusiven» Hochgebet (45-52). A utorka 
om aw ia francuską wersję takiej m odlitwy zredagowanej z okazji m iędzynarodow ego roku 
kobiety (1975), a  także dwie propozycje z K ościoła anglikańskiego w U SA, k tóre czekają na



zatw ierdzenie i już  spotkały  się ze sprzeciwem ze strony wiernych tego K ościoła. W drugiej 
"części wypowiedzi T. Berger akcentuje „inkluzyw ne” elem enty feministyczne w M odlitw ach 
Szwajcarskich z 1974 r. (w M szale -  P ią ta  M od. Euch.).

Szkoda, że rozpraw y u łożone są zgodnie z nazwiskam i au torów , wskutek tego zaciera się 
nieco wizja całości tego niew ątpliw ie kom pendium  wiedzy o P rex Eucharistica. Nie udało  się 
także w ydawcom  uniknąć pewnych pow tórzeń ja k  również elem entów  referujących -  np. 
w odniesieniu aklam acji anam netycznych -  chociaż dow iadujem y się, że n iektóre konferencje 
ep iskopatu  w prow adziły szereg innych aklam acji po  konsekracji. I tak  M szał w wersji 
angielskiej w prow adzają słowa T om asza A postoła: „Pan  mój i Bóg m ój” . M szał hiszpański: 
„ M a ra n a th a ” . W  rejonach am erykańsko angielskich: „U m ierając zwyciężyłeś naszą śmierć, 
przez Twoje zm artw ychw stanie na now o stworzyłeś nasze życie Panie Jezu przyjdź w Twojej 
w spaniałości” .

Z aletą opracow ania  jest także obfita  literatu ra  przedm iotu  i to  najnow sza, a  także 
skorow idz rzeczowy, co ułatw ia orientację w problem ach. Praca d la  specjalistów, w arta 
lektury.

ks. Bogusław N adolski TChr., W arszawa -  Poznań

Hedwig W A H L E, Wspólne dziedzictwo, T arnów  1993, ss. 239.

W  osta tn ich  latach  ukazało się, zwłaszcza na niem ieckim  obszarze językowym , wiele 
książek na tem at judaizm u i chrześcijaństw a, wiele badań  naukow ych i spraw ozdań. A u to rka  
książki pt. Wspólne dziedzictwo  postaw iła sobie za cel dokonać krótkiego przeglądu tego, co 
w dwóch biblijnych religiach w spólne, ukazanie dziejów judaizm u i chrześcijaństwa, a  także 
przedstawienie obecnych dążeń zbliżania tych wielkich religii do  siebie. W  dziejach ostatnich 
dw udziestu wieków istniały zawsze tendencje izolowania Żydów od środow iska w którym  
żyli, m iały miejsce prześladow ania Żydów. M ordow ano  ich, w ypędzano -  wytwarzył się 
negatywny i krzywdzący stereotyp na tem at n a ro d u  żydowskiego. Żydzi uw ażani byli za 
przeklętych, przedstaw iani jak o  niebezpieczni d la św iata chrześcijańskiego. W spółcześnie te 
daw ne stereotypy uległy sublimacji koncentru jąc  się na żydowskim  bogactw ie czy um iejętnoś­
ciach handlow ych -  dziś antysem ityzm  m a więc ch arak te r ekonom iczny i rasowy.

O d niedaw na zauw ażono wreszcie potrzebę poznania, zrozum ienia i właściwej oceny 
n a ro d u  żydowskiego, napraw ienia w yrządzonych krzywd. By ten cel osiągnąć koniecznym  
jest kształtow anie nowej, pozytyw nie nastaw ionej św iadom ości, przerw anie ciążących 
stereotypów  i w yobrażeń o narodzie żydowskim . T rzeba także dostarczyć ludziom  określonej 
wiedzy z tej dziedziny, odpowiedzieć sobie na  pytania: czym był i czym jest naród  żydowski, 
-  jak  rozpoznać podobieństw a chrześcijaństw a i judaizm u -  czym w ogóle jest judaizm .

W ażnym  krokiem  na tej drodzę poznania  i rozum ienia stała  się inicjatyw a udostępnienia 
polskiem u czytelnikowi książki napisanej przez austriacką au to rkę  -  Hedwig W a h l e .  
Z ostała ona  podzielona na  cztery rozdziały. W  pierwszym  ukazane jest wspólne dziedzictwo 
Żydów  i chrześcijan, szczególnie zaś, żydowskie korzenie chrześcijaństwa. Opisane są w tym 
rozdziale święta żydowskie, m odlitwy takie jak  Ojcze nasz, O śm iu błogosławieństw, 
poruszony problem  przepow iadania Jezusa i zakorzenienia wszystkich tych spraw  w judaiz­
mie i Starym  Testam encie.

R ozdział drugi skoncentrow ała a u to rk a  w okół ukazania różnic pom iędzy judaizm em  
a chrześcijaństwem. Szczegółowo nakreśliła historię  rozchodzenia się tych dwóch wielkich 
religii, ukazała m echanizm y narastan ia  niechęci do N arodu  W ybranego, zalążków  a n ­
tysem ityzm u i jego późniejsze panoszenie się na  tery torium  prawie całej Europy. N a  kartach 
tego rozdziału są także ukazane tragiczne konsekwencje opacznego tłum aczenia sobie 
„konieczności pokutow ania  Żydów ” za śmierć C hrystusa. C zasookres tej tragedii obejm uje 
czasy począwszy od Ojców K ościoła, przez w yprawy Krzyżowe, hiszpańską inkwizycję aż do 
ustaw odaw stw a antyżydow skiego Trzeciej Rzeszy.

W  następnym  rozdziale został przedstaw iony rozwój religijny i różnorodne prądy 
duchow e liczącego dw a tysiące lat historii postbiblijnego n arodu  żydowskiego. Poruszona 
została także kwestia państw a Izrael, o raz  najważniejsze aspekty życia żydowskiego.

O sta tn i rozdział, czw arty prezentuje zm agania o porozum ienie m iędzy chrześcijanam i 
a  Ż ydam i, począwszy od pierwszych p rób  solidarności w czasie ho locaustu  i związanego z tym


